M 85. 


Kraków 26 Kwietnia — Sroda. 


Rok 1853. 


Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8!/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 3 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni JÓzura CZECHA przy Głównym 
ana Nr. 453. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


CZAS 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju, 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 

rolnicze itp. 
WWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po $ grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 
D Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy, 


ME” Dla wygody Szanownych Abonentów, 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
Czasu spóźnili , ogłasza się dwumiesięczna 
przedpłata, tojest na miesiąc Maj i Czerwiec 


b. r. kwartału II w kwocie złr. 3 kr. 20, 


m. k. Administracya Dziennika Czas. 


Na wybudowanie kościoła w Wiedniu z okazyi szczęśliwego o- 
calenia J. C. K. Ap. Mości, złożono w dalszym ciągu składki: 

Magistrat miejski Jasło, a mianowicie panowie: Józef Polak 
2 złr. Ludwik Pilla 2 złr. Stanisław Nowakiewicz 1 złr. Bra- 
cia Podgórscy 1 złr. Jakób Głuchowski 1 złr. Karol Białkow- 
ski 1 zł. Bracia Stefańscy 1 złr. Franciszek Makowski 1 złr. 
Jakób Migacz 1 złr. Laib Gertner 1 złr. Chaim Steinhaus 2 
złr. Ignacy Kowalski 1 złr. Helena Bulsiewicz 1 złr. Józef Ne- 
ronowicz 1 złr. Franciszek Bauman 2 złr. Wojciech Korkie- 
wicz 12 krajcarów. Józef Steinhaus 1 złr. Wojciech Knóbel 1 
złr. Jan Martinek 20 kr. Jan Stetz 1 złr. Jan Lazarowicz 15 
kr. Michał Krajewski 10 kr. Jan Banert 1 złr. Wiktorya Gru- 
szka 30 kr. Jakób Polak 1 złr. Wojciech Cwirz 16 kr. Fran- 
ciszek Warmurzyński 30 kr. Paweł Kloczkowski 1 złr. Stani- 
sław Laski 1 złr. Jan Zaydel 20 kr. Karol Alker 1 złr. Pan 
Maziarkiewicz wizytator szkół miejscowych 2 złr. 

Miasteczko Kołaczyce 8 złr. Urzędnicy urzędu cyrkularnego 
Jasielskiego, a mianowicie panowie: Szalewski naczelnik cyrku- 
larny 3 złr. Komisarze cyrkularni: Eugeniusz kawaler de się 
perg 10 złr. Antoni Rogujski 1 złr. Franciszek Stroncza 2 
złr. Schirma 2 złr. Karol Stronwad 1 złr. Dybowski 1 złr. 
Tytus Lewandowski koncepista gubernialny 1 złr. Kanceliści cyr- 
kularni: Mydło 1 złr. Gawiński 1 złr. Lösch 1 złr. Freu 
praktykant kancelaryjny 1 złr. Archiwista cyrkularny Schmach 
40 kr. Koncki dyrektor szkół głównych 1 złr. Michałowski gu- 
bernialni praktykanci konceptowi 1 złr. Krawczykiewicz 1 złr. 
Neronowicz poczmistrz 1 złr. Rath kancelista cyrkułarny 2 złr. 
Dr Prikril lekarz obwodowy 2 złr. Lewicki chirurg obwodowy 
2 złr. Wojnarski nauczyciel szkoły głównój 1 ałr. Girku zastę- 
pca inżyniera obwodowego 1 złr. Frankenberg praktykant bu- 
downictwa 1 złr. Dominium Gorlice, a mianowicie IPRZNEN 
Edward Miłkowski dziedzic dóbr 5 złr. Jan Płocki dziedzic 
dóbr 5 złr. Teofil Załęski dziedzic dóbr 5 złr. Walenty Roz- 
niatowski współwłaściciel dóbr 3 złr. Leon Olszewski dzierżaw- 
ca dóbr 2 zlr. Marya Schmidt wdowa po urzędniku 1 złr. Jan 
Kędzierski justycyaryusz 2 złr. Henryk Żywicki justycyaryusz 
8 złr. Filaret Królewski pleban gr. kat. 1 zlr. Jan Konstanty- 
nowicz gr. kat. proboszcz 1 złr. Michał Rydzaj gr. kat. wika- 
ry 1 złr. Andrzćj Gładyszewski gr. kat. proboszcz 1 złr. 15 
kr. Jan Sanocki urzędnik prywatny 3 złr. Fryderyk Schneider 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
Z WARSZAWY. 


Dnia 10 kwietnia (spóźnione). 


á Przeszedł karnawał, post, wielki tydzień i wielka- 
noc — a że każdy rok ma pewne właściwości — czemuż- 
by ich niemiało być i w Warszawie? Karnawał tegoro- 
czny odwiedzając maskarady w czarnych frakach 0 coraz 
szerszych rękawach i czarnych dominach z koronkami lub 
bez koronek; tańcząc tę samą polkę drżącą po śliskich 


` posadzkach; spożywając dobre kolacye w jednych, poprze- 


stając na skromniejszych w drugich a nawet i na buter- 
sznytach w trzecich salonach ; pijąc tam grubsze, tu cień- 
sze wina; mówiąc z francuzka po polsku, z polska po 
francuzku; grając tam w jeryłasza, tu w zwyczajnego 
preferansa; — karnawał w tych samych glansowanych rę- 
kawiczkach , z lornetką w oku, nogami gotowemi do tańca, 
twarzą do uśmiechu, żołądkiem do strawności, ustami do 
wyrazów, — Z większą chęcią do zabawy niż zdolnością 
zabawienia się — Odznaczył się tój zimy piknikiem nader 
wyłączającćj barwy 1 upodobał sobie w krakowskich we- 
selach. — Piknik... co nam do piknika! — gle krakowskie 
wesele to — malownicze upodobanie , bo w kostiumie kra- 
kowskim wyglądać mogą nieco po krakowsku twarze na- 
wet niekrakowskie jak nawzajem we fraku wyglądać mo- 
gą niepokrakowsku. Niepoem OE o niższym chórze 
burzliwych szałów zabawy, Grieg brał. Apolieesze o jej 
stronę. — Ritter Anton V. , 

Kątskiego, prawdziwy rycerz muzykalny, woj 
tak bohaterskiego utworu Concert heroique, j y 
ustępów wznioślejszóm napełoiał 


uczuciem serca karna- | 


c. k. pensyonowany lekarz obwodowy 2 złr. Grzegorz Koller 
pensyonowany chirurg 1 2 Kazimierz Warzeszkiewicz c. k. 
komornik 40 kr. Henryk Hohmann ,, ponowany aktuaryusz 2 złr. 


Józef Krajewski expedytor poczty 40 kr, tudzież gromady: Ro- 
pnica polska 2 złr. Szymbark 3 zj., Bystra 2 złr. Siary 2 złr. 
Rychwald 5 złr. mandataryusz Ignacy Haas 2 złr. 

C. k. szkoła przemysło wo-handlowy, w Krakowie 8 złr. a mia- 
nowicie pp. Adolf Lewicki dyrektor 2 złr. nauczyciele: Rafael 
Schönborn 1 złr. Józef Schönborn + złr. Izaak Misses 1 złr. 
Gabriel Weiss 1 złr. Blumenstock 3 zł, Walenty Skowroński 
1 -złr, 5 

Pan kurator ©. k. uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
166 złr. 55 kr. a mianowicie pp, Profesorowie Dr Fierich Ed- 
ward 10 złr. Dr Antoni Bryk. 10 zł. Dr Antoni Walewski 10 
złr. Dr Słotwiński Feliks 10 złr, Hammer Ignacy 5 złr. Rze- 
siński Jan Hieronim 10 złr. Koczygsk; Michał 5 złr. Dunaje- 
wski Julian 5 złr. Sawiczowski Floryan 6 złr. Bierkowski Lu- 
dwik 5 złr. Skobel Kazimierz 5 zł, Kozubowski Antoni 3 złr. 
Majer Józef 6 złr. Kwaśniewski Józef 6 złr. Sławikowski An- 
toni 10 złr. Dietl Józef 5 zr. Treitz Wajiw 5 złr. Domań- 
ski Wacław 1 złr. 30 kr. Weisse Maksymilian 3 złr. Muczko- 
wski Józef 3 złr. Kuczyński Stefan 2 złr. Steczkowski Jan 3 
złr. Czerwiakowski Ignacy 3 złr. Zeuschner Ludwik 3 złr. Kre- 
mer Józef 5 złr. Jiig 3 złr. Bratranek 3 złr. Czyrniański E- 
mil 2 złr. Mecherzyński Karol 3 zły. Otremba August 1 złr. 
Aubertin Franciszek 1 złr. Łauszczkiewicz Henryk 30 kr. Mül- 
ler. Konstanty 30 kr. Harajewicz Jan 30 kr. Oszacki Jan 30 
kr. Dr. Adolf Mułkowski 3 złe. Janicki Ignacy 30 kr. Wolań- 
ski Kajetan 30 kr. Bażan Władysław 30 kr. Karliński Franci- 
szek. 1 złr. Berdau Feliks 1 złr. Piwowarski 30 kr. Kurkiewicz 
Tomasz kwestor 2 złr. Rudawski Kazimierz kancelista 10 kr. 
Pedelle Wiśniewski Józef 15 kr. Pstruszyński Józef 15 kraje. 

Majewski Tomasz inspektor gmachów akademickich 1 złr. 
Domaszewski Tomasz ekonom Kiliviki 1 złr. Taborski Jacek 
mechanik 15 kr. Schneider Karol mechanik 30 kr. 

Przewielebny Konsystorz jeneralny dyecezyi krakowskićj 510 
złr. 57 kr. a mianowicie: Jego 1 Prałat i c. k. ra- 
dca tajny Jan Schindler 100 złr. X. Mateusz Gładysiewicz Prałat 
i administrator  jeneralny dyccezyi 100 złr. Ludwik' Łętowski 
biskup Joppeński i Prałat kapituły katedr. krakowskićj 40 złr. 
Antoni Rozwadowski Prałat 40 złr. Kanonicy: Jan hrabia del 
Campo Scipio 20 złr. Karol Teliga 20 złr. Ignacy Penka 20 
złr, Alfons Skorkowski 20 złr. Sylwester Grzybowski 20 złr. 
Dionizy Leonzi Prior wraz z zgromadzeniem Ojców Kamedułów 
w Bielanach 10 złr. Z składek w kościele OO. Bernardynów 
36 kr. Leopold Górnicki proboszcz z Pleszowa 5 złr. Jan Wa- 
ligórski proboszcz w Raciborowicach 5 z Aloizy Hirschberg 
pleban z Czulic 5 złr. Paweł Winczows = pleban w Górce 2 
złr. Walenty Janutka pleban w Ruszczy 5 złr. Ignacy Patyń. 


wałujących ziomków a piękny Wiersz na cześć artysty, 
kę noni przez naszą Korynnę - Deolymę , uwydatnił 
jeszcze niepospolite przymioty WZ Pa Skoń- 
czył się przecie karnawał dla Je: ait >— Już? dla dru- 
gich — w każdym razio — poko) ki 

Post, czas rozmyślania i skruchy; Ak: ich żalów i u- 
pamiętania się, pokutnik włósieni A > rear l z popiołem 
na głowie — dosyć licznie odwieczać Świątynię pańskie, 
bo na pochwałę dobrego miala ana ego powiedzieć wy- 
pada, że chlubny zwrot ku nabożeńs pie coraz w nióm od 
niejakiego czasu widoczniejszy. ~, ećna ta połowa postu 
jest cechy koniecznie poważnćj» *9 LJ dołączymy i post 
ludzi zatrudnionych: urzędujący? al andlujących, grają- 
cych, malujących, piszących itd- are jest i druga poło- 
wa, cechy koniecznie lżejszéj, bo ja idzie o przepę- 
dzenie czasu i zabawę, a u nas 10913 Się bawić. — Te- 
goroczny post odznaczył się: 1) MNIEJSZĄ namiętnością do 
teatrów amatorskich, namiętnością». łona czy Się zaczęła 
od prowincyi, czy od Warszawy; '"s*0ryą dopiero kiedyś 
wyświeci. Teatr amatorski jest 73PAWwą podniesioną do 
wyższój dążności, niebacząc nawe! NA wybór sztuki przed- 
stawianój, jest to niby zabawa ! MDY coś wyższego od 
zabawy, bo wymaga i pewnych ZČ0iności i pracy nieja- 
kiéj. — Ciekawe-by było rozwiązanie kwestyj, czy popęd 
do teatrów amatorskich jest dowocem ksziatcącego się 
smaku ogółu czy też zniżającegO Sł tonu sztuki i braku 
miejscowych utworów dramatycznych; ale nierównie cie- 
kawsze pytanie o co bardziój dbają POWabne nasze ama- 
torki: © wybór sztuki czy o wybór roli, w którćjby się 
najkorzystnićj wydać mogły? Niepragnąc przecinać tego 
węzła gordyjskiego , niepodobna niepochwajjć upodobania 
do amatorskich przedstawień i nieubolewać, że juź nieco 
zaczyna słabnąć, — nietylko dla tego, że często ma cel 
dobroczynny, 0 któróm wprawdzie pisma miejscowe z wła- 


ski wikary w Ruszczy 1 złr. Józef Chwastkiewicz wikary w Ra- 
ciborowicach 1 złr. Zgromadzenie księży Pijarów 20 złr.- Kla- 
sztor ks. Franciszkanów 2 złr. Z składek w kościele ks. Fran- 
ciszkanów 46 '/ą kr. Feliks Sosnowski pleban przy kościele Ś. 
Anny 5 złr. Marcin Tylkowski poenitencyaryusz tamże 380 kr. 
Antoni Kopczyński poenitencyaryusz tamże 30 kr. Z składek 
w kościele Śtój Anny 39'/4 kr. Bartłomćj Stypka 6 kr. Jan 
Zebrowski pleban w Modlnicy 5 złr. Członkowie gromady w Modl- 
nicy 7 złr. 17 kr. Józef Kwiatkowski pleban w Giebułtowie 5 
złr. Eugeniusz Tupy administrator parafii w Zwierzyńcu 5 złr. 
50 kr. Kazimierz Oszacki wikaryusz 15 kr. Gromada wsi Zwie- 
rzyniec 3 złr. 55 kr. Parafianie kościoła Śgo Szczepana na Piasku 
27 złr. 32 kr. Antoni Wolniewicz pleban przy kościele 6. Mi- 
kołaja 5 złr. Wiktor Pawłowski prcboszcz w Kościelcu 5 złr. 
Gromada wsi Kościelca 2 złr. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Kńorespondencya Czasu. 


erlin 22 kwietnia. 

+ Wiadomą jest czytelnikowi klęska, którą poniosła 
przed kilku laty przez nieurodzaje, głód i tyfus ludność 
polska górnego Szląska. Pozostałych parę tysięcy sierot, 
wystawionych długo na najokropniejszą nędzę, doczeka- 
ły się dopićro skuteczniejszego wsparcia, gdy głos obra- 
żonćj ludzkości znalazł nareszcie echo w rządzie i sej- 
mie i uchwalonemi zostały znaczne fundusze publiczne, 
stosunkowo na kilka lat rozłożone, a przeznaczone w szcze- 
gólności na otwarcie domów ochrony, szpitalów, zakła- 
dów szkolnych i gospodarczych, w którychby młode sie- 
rot pokolenie wychować się mogło na pożytecznych kra- 
jowi mieszkańców. Stało się to w roku 1851. Lecz i ten 
akt publicznego miłosierdzia nie miał być wymierzonym 
bez przymieszania do niego goryczy. Komisya zdająca 
sprawę z podanego wówczas prrez rząd projektu wspar- 
cia, nie wahała się w motywach sprawy zwalić całą wi- 
nę nieszczęścia na przyrodzone fizyczne i moralne wady 
słowiańsko-połskićj rasy górnego Szląska, niezdolnój do 
żadnéj wyższćj kultury, mającćj podobieństwo do karto- 
flanćj gąsienicy, i przeznaczonój na zniszczenie, w naj- 
lepszym razie na przenarodowienie się przez przyjęcie 
w siebie szlachetn.ejszych niemieckich żywiołów. Niego- 
dae te zsrzuty odparł ówczesny poseł drugićj Izby, Erazm 
Stablewski, z całą mocą obrażonego narodowego i szcze- 
powego uczucia, a zawstydzając zbyt skorych do niesłu- 
sznych oskarżeń przeciwników, wykazał gdzieindzićj le- 
żące źródło złego, które na administracyą i wychowanie 
publiczne w kraju lubiącym się nazywać państwem inte- 
ligencyi nie najkorzystniejsze rzucało światło. Projekt 


| ściwemi "Warszawie kadzidłami wspomnić niezaniedbają, 
ale, że z pomiędzy amatorsko-autorskich talentów mógł- 
by powstać rzeczywisty autor dramatyczny, a z pomiędzy 
amatorsko - aktorskich jakie dobre zjawisko, jaki anioł po- 
Święcenia, jaka artystka, coby z rzeczywistym talentem 
chciała oddać się mozolnemu, teatralnemu -zawodowi, a 
po Bogu i prawdzie, bardzoby się przydała na naszój 
scenie. — Chociaż jednak namiętność do amatorskich tea- 
trów mnićj wydatna tój zimy od przeszłój, choć niemie- 
liśmy w Wielkim teatrze sztuk amatorskich i obrazów 
z żywych osób, — pewna warstwa publiczności warszaw- . 
skićj widziała w pewnym hrabiowskim domu przysłowia 
nad przysłowiami w obrazach z żywych osób. — O du- 
chu prawodawcy Izraelitów, coś przez Czerwone morze 
ziomków swoich przeprowadził! — powiedz — czy sio- 
stra twoja Marya nieboszczka, z cerą opaloną na pustyni» 
niebyła stokroć brzydszą, mimo wschodnich rysów m 
rzy, Od ułudnego obrazu swojego, z profilem tak a iu. 
chetnym, rysami tak słowiańskiemi? A ty Potrarki sh Bo 
co się błąkasz po skałach Wokluzy, gdybyś o „oba 
braz ubóstwionój Laury — czybyś mimowe Poiowanówh 
choć na chwilę niewiernym dla wspomni” p g 
ideału? A ty?... a ty?... itd. certów wysłuchał c 

Post tegoroczny mnićj także bio mógł Elac: ją a 


przeszłego roku i niedziw, * zasu tak obfita ilość w; 
OPT jem : ir- 
oza, Od nijakiego bpóza zagranicznych, — odwio- 


źna ją Śmiało nazwać koncertowóm 

dna. Warnane m środkowćj części Europy. — War- 

iasiem ego o ani konserwatoryum, ani znaczniejszego 

Saa muaykalnogo » Bóg wie skąd, ni stąd ni z owąd, od 
ruchu śmierci wielkiego Szopena , może przez hołd dla je 

Czas i, jakoś gorączkowo rozmuzyczyła się, jakoś A 

| śnie rozkoncertowała, Z jednój strony dowodzi to rze- 


rządowy wspomożenia i wychowania sierot górno-szlą- 
skich przyjęty przez lzby, przeszedł w roku zeszłym 
w wykonanie, którego przeprowadzeniem i kontrolą zaj- 
mujący się ministrowie oświecenia, spraw wewnętrznych 
i finansów, podali do sejmu wspólnie wystósowany me- 
moryał z dnia 31 marca b.r., zdając w nim za rok ubie- 
gły, stósownie do uchwały Izb, sprawę z zarządzonych 
fanduszów i z obecnego stanu zaprowadzonych dotąd za- 
kładów. Wedle niego liczba pomieszczonych w zakła- 
dach i w familiach sierot wynosi 2143; wydalek na rok 
1852 czyni 258,913 talarów. Komisya Izby „pierwszćj, 
zdająca sprawę z memoryału rządowego, wniosła, aby 
się lzba oświadczyła, że się z dokonanym zarządem fun- 
duszów zgadza. Przeciwko temu niebyło nic do nadmie- 
nienia, Lecz komisya niemogła i tą reza w sprawozdaniu 
swojóm wstrzymać się od powtórzenia dawniejszych za- 
rzutów przeciwko słowiań*ko-polskićj ludności górnego 
Szląska. Rzecz przyszła wczoraj do obrad publicznych. 
Los chciał, że właśnie przed parą dniami wstąpił do Izby 
pierwszćj , obrany na miejscu hr. Dziatyńskiego, dawniej- 
szy wymowny obrońca sierot szląskich , Erazm Stablewski. 
Izba niespodziewała się w rzeczonym „przedmiocie dy- 
skusyi. Tóm większe było jej zdziwienie , gdy szanowny 
poseł poprosił o głos i wśród uroczystćj ciszy, z wła- 
ściwą sobie powagą, wstąpił na trybunę i w spokojnćm, 
acz silném, szlachetnóm w rzeczy i słowie przemówieniu, 
zgromił nieustające: narodu swego oskarżenia. „Sprawo- 
zdanie komisyi waszćj, panowie, są słowa mówcy, po- 
padło znowu w teñ sam błąd, jak „przed parą laty, mie- 
szając z sobą przyczyny i skutki, spowite w klęsce, 
która dotknęła ludność górno-szląską. Ludność ta sfo- 
wiańska tegoż samego jest pochodzenia, CO ludność Księ- 
stwa Poznańskiego. Smutny stan tamićj, musi nam przed- 


patrywaniu się, trzeba się obawiać, aby się nie znalazła 
druga Mistress Słowe, któraby stosunki górno-szląskie 
za godne opisu uznała. Lecz pytam się was, panowie, 
czy w ogóle znajdują się ludzie niezdolni do wszelkićj 
kultury? Czyż uznając człowieka jako człowieka, nieje- 
steśmy zmuszeni uznać zarazem zdolności jego kszlałce- 
nia się? Ze jednakże ta według mniemania waszego nie- 
zdolna do cywilizacyi słowiańsko - polska rasa górnego 
Szląska usposobioną jest do przyjęcia oświaty i wszelkich 
lepszych cywilizacyjnych wpływów, mógłbym wam na li- 


czywistego postępu w upodobaniach ogółu, z drugićj — | Post czytał jeszcze łagodne 


tradycyonalaćj gościnności dla przybyszów. Ale 'co na 
tém zyskał szczupły zakres muzykelnego ruchu naszego 
lub muzykalność mieszkańców Warszawy? Oprócz wy- 


cznych wskazać przykładach, Pomijam przeszłość , przy- 
wodząc tylko niektóre z teraźniejszości. Dlaczegóż, py- 
tam was, misye katolickie włąśnie w górnym Szląsku tak 
dobry wywarły skutek? Dlaczegóż w sąsiednich austry- 
jackich ziemiach, pomiędzy ludnością tegoż samego szcze- 


pu, pomyślniejsze 1 pożądańsze widać stosunki?  Odpo- 
wiedź jest niedaleka. isyonarze katoliccy umieli się 
w naukach swych zastósować do języka, uczuć i pojęć 
słowiańskićj ludności; a z tamtój strony granicy, zosta- 
wiono dotąd językowi słowiańskiemu prawo używania go 
w wychowaniu ! nauczanią, Moi panowie, wszystko, co 
jeszcze ludowi górno-szląskiemu z właściwych mu uczuć, 
myśli i wspomnień Pozostawionóm zostało, schroniło się 
teraz pod opiekę katolickiej religii. Uznał to głęboko ża- 
łowany od nès wszystkich $, p, Książe arcybiskup kar- 
dyna Diepenbrock, gdy się najmocnićj o to starał, aby 
dla archidyecezył Swojej miał dostateczną liczbę stóso- 
wnych i języka polskiego świadomych księży, przez któ- 
rychby zbawienny wpływ na powierzoną pasterstwu swe- 
mu ludność gór?0-szląską mógł wywierać. W obec ta- 
kowych faktów, fatwa wprawdzie i wygodną jest rzeczą 
osłaniać się zarzutami niezdolności do oświaty i do ja- 
kiego bądź powołania. Moj panowie! Daleki jestem od 
odbierania wam Wiary w wielkie i szlachetne przymioty 
waszego narodu. Ale niechaj duma z ich posiadania nie 


czyni was niesprawiedliwemi dla innych narodowości, Nie- 
chaj sieroty górno-Sz]aski, staną się dla was posłanni- 
kami, którzy kiedyś s 
rządu pruskiego, 
chodzenia. Zaprzestańcie pod płaszczem humanistycznėgo 
wychowania 


ciiung tylko szos 
m enniki krótko 
ynią, 


Zre- 


Hamburg 21 kwietnia. 
y Na przedwczorajszóm posiedzeniu sejmu w Kopenha- 
dze, trzecia miała miejsce obrada stanowcza nad mesa- 
żem królewskim w kwestyi dziedziczności. S%utkiem tej 


obrady pokazała się większość 97 głosów za a 45| 


przeciw messżowi. Pomimo tego odrzuconą została po- 
nieważ wedle $ 4 ustawy potrzeba 3/, głosów do sta- 
nowczćj większości. W Nrze onegdzjszym Kjóbenhavens- 
posten twierdzi, że skutki tekowego "głosowania okażą 


gody Garbatego w Gazecie Warszawskićj, Powieść do- 
mową Wójcickiego i Rodzinę Dzierżkowskiego w Dzien- 
niku, Czas, Indópendance Belge, w którój doskonale pi- 


słuchania kilku znamienitości z pomiędzy ziomków na- | sane ploteczki Lecomta, Codzienną gazetę, Neve Preusi- 


szych, których mnićj chętnie możebyśmy - byli przyjęli, 
gdyby ich mnićj znano w Europie — czy zjawił się u nas 
nowy jaki talent kompozytorski, rokujący nadzieje po- 
myślne lub jaki nowy utwór muzykalno - sceniczny? Po 
wysłuchaniu jakiego koncertu nie jeden dyletant lub dy- 
Jetantka, uczeń lub uczennica jako tako po klawiszach 
przebierająca, biorąc wrażenie za natchnienie, popęd 
chwili za dar przyrodzony komponują lub wykonywają u- 
twory, co mogą być miłą rozrywką a chlubą wieczorów 
į pogadanek familijnych — ala to są kompozytorowie lub 
wirtuozi prywatni a nam innych potrzeba, 

Post odznaczył się jeszcze nieustającóm upodobaniem 
do teatru niesmatorskiego, Spieszono tumnie na balety 
> dosyć licznie na opery i komedya tłu- 
i operę włoską, dvo  FrGlt ye tłu 
maczone a licznie na komedye "r ć uł tylko przedsta- 
wienie w Wielki tydzień na korzy? oi mnićj ga- 
skawie prześwietna publiczność pri eii raczyła, 
Bóg ją wie dla jakich powodów. Oddawn LOWA niebyło 
na scenie naszój utworu, coby licznićj SP Heleny WAŻ: 
chaczy i lepićj się przysłużył kassie © dnióżsta He 
Seiglière Jul. Sandeau. Warszawa współzawo ói k rake 
ryżem pod względem zapału do téj sziuki, któr ń nN 
dzenie przypisać należy zarówno przyjemnemu tate dziła 
autora jak szczęśliwćj Qwiazdzie, pod którą się ro , 
bo bywają lepsze od nićj szłuki mnićj uczęszczane A 
nas grze artystów naszych, których portrety utalentowa” 
ny ołówek p. Simmler już drugą gruppą uzupełnił. Obraz 
ten jeszcze nie jest odlitografowany ale rysunek wysta- 
wiony u Spiessa przechodnie z przyjemnością oglądają. 
„..0% post więcój robił oprócz koniecznego jeryłasza, 
WIsl-pieferansa orez preferansa z refetami i bez refetów? 


sche , Illustration, spożył sporą dozis illustrowanych po- 
wieści śp, Balzaka i żyjących koryfeuszów i niekoryfeu- 
szów francuskiego piśmiennictwa. Poważniejszych, księ- 
garskich publikacyj mnićj ciekaw; na Bibliotekę warszaw- 
ską, jedyne u nas pismo peryodyczno-literackie , mnićj 
łaskaw, zaglądał do powieści angielskich fab szwedzkich 
nakładu Nathansona, pronumerujo u Merzbacha skarbiec 
ilustrowany arcydzieł obcych Z muzyką, chętnie podró- 
P í ahi i wysłuchał kilku impro- 
żuje po Fraacyi z Tripplinem fa w phie Hat p 

wizacyj Deotymy, z których i „e e YJ: ka- 
mienie. Temat to głęboki a nie *8 ob; mprowizatorka 
z właściwą gotowością streściwszy i: w umyśle czy 
toż rzuciwszy okiem na jaki srtykuł o eboi ugru- 
powała sobie trafnie rzędy tych io RR stworzeń i 
w szaty obrazowćj poezyi ala ye rata, Talentowi 
niewypada wspominać o kierunku, jam postępować wj- 
nien, bo pierwszym jego przymiotem : samoistność i Deg- 
tymy improwizacye nader są Memi zjawiskami ale z po- 
śród poezyj ośmnastoletnićj głowy 1 A » My, woleli- 
byśmy te, gdzie nietylko wyobraźnia ale i uczucie prze- 
wodniczy lirycznym ustępom , gdzie Przyjemnićjby nam 
było widzieć mnićj streszczania po a as 
o Jakim przedmiocie a więcój poglą u osobistego, samo- 
istnego , podmiotowego samój !mprowizatorki, jsk np. 
W Modlitwie jednym z najlepszych jéj dotychczasowych 
utworów. Nadmieniwszy coś 0 poezyi, muszę wam do- 
nieść 6 nowóm przedsi wzięciu olfa księgarza z Peters- 
burga , który przez mid niejakiś zabawił w naszóm mie- 
ście. Wydaje on jllustrowane album Poetyczne złożone 
Z DENSAN zuakomitych poetów naszych, ozdobionych 
drzeworytami, rysunku hr. Fredry Maxym., Kossaka Ju- 


dy przycho- 


wiadomości Kuryerkowe, przy- | liana, Leonarda 


pojęć ogółu ! 


się niebawem. Z czego wnoszą, ze chodzi zapewne o roz- 
wiązanie sejmu. Są tacy których niepokoi wielce myśl że 
może ustawa państwa zagrożona. Wedle propozycyi Mon- 
rada, $ 4, który stanowi, że */,głosów potrzeba do wię- 
kszości stanowczćj, ma być zniesionym lub też $ 100 
zastosowany, który wymaga tylko większości prostej bez- 
warunkowćj, ale na dwóch po sobie następujacych sej- 
mach lub na pierwszym który następuje po rozwiązanym, 
skutkiem nowych wyborów. 

Tu w naszem mieście nasląpić ma niebawem zmiana 
pod względem sztuki dramatycznćj. Dwa teatra Wielki i 
Talia, dotychczas połączone z sobą pod jedną dyrekcyą 
igo maja rozłączone zostaną, każdy pod osobną dyre- 
kcyą. P. Maurice dotychczasowy dyrektor zostaje się przy 
Talia; jego wspólnik występuje zupełnie a dyrektorem 
wielkiego Stadttheater zostanie znakomity literat Dr Wol- 
heim la Fonseca kawaler orderu Chrystusa i znany z li- 
cznych dzieł orientalista, były oficer armii hiszpańskićj 
itd. Jego wspólnikiem będzie były artysta dramatyczny 
p. Maeder z Moguncyi. Wróżą sobie dobre skutki z tój 
zmiany dla podupadłćj sceny, która w rękach dotychcza - 
sowych dyrektorów odstraszałą nieraz raczćj od uczę- 
szczania do teatru aniżeli zwabiała na widowiska, któ- 
rych większa część odznaczała się zaniedbaniem osobli- 
wie dramy i klasycznych sztuk i arcydzieł niemieckich. 
Opera jak dawnićj wspomniałem, była dobrą, ale reper- 
toir ograniczał się na kilkunastu starych oklepanych ciągle 
powtarzanych operach. Hamburgska scena od lat sześciu 
straciła całą sławę, którą się w Niemczech szczyciła, ży- 
czyć należy, żeby nowa Dyrekcya p. Wolheim da Fonseca 
powróciła jéj dawną świetność i wziętość. 


Hilamburg 22 kwietnia. 

y Spieszę z douiesieniem dzisiejszą jeszcze pacztą o do- 
szłćj nas wiadomości, że sejm duński w dniu 19 b. m. li- 
stem otwartym króla został rozwiazanym. Prezes rady 
ministrów zawiadomił o tem Landlhing (izbę wyższą) a 
minister skarbu Folkething (niższą). Sejm dziewięć razy 
wykrzyknął „niech Żyje król“ gdy temczasem trybuny 
składały hołd 45 opponentom. Słychać © wystąpieniu 
trzech ministrów. Nowe wybory bezpośrednie do Folke- 
thingu, mają się odbyć 27 a pośrednie do Landthingu 3 
czerwca; elekcye zaś wyborców do Lansthingu 13 maja. 
Wedle Berlingsihe Zig ustąpić ze swych miejsce zamierzają 
minist.spraw wewn. p. Bang minist ośw. Simony, a Dag- 
bladet mówi nawet o wystąpieniu minist. sprewiedliwości 
p. Scheel. 3 

Z Flensburga donoszą d. 20, że pan minister- księstwą 
Szleswigskiego hr. Karol Moltke zakazał dla całego ksję- 
stwa 4 tom Conversalion- Lezikon Brokhausa (od Cevennen 
do Deutschland) Podobny los spotkał dziełka. pod tytułem 
„pielgrzymka nad morzem baltyckiem* i pielgrzymka nad 
morzem północnóćm przez E. Willkomm. 

Z Tórmug donoszą o rozpoczętych już robotach około ko- 
lei żelaznćj. Miasto hanzeatyckie Brema, wzięło udział 
przy wystawieniu pomnika „Washingtonowi * w Stanach 
zjednoczonych. W krótce wysle na ten cel łom marmuru 
niemieckiego, klóry ma być pomieszczonym w soklu, 
ozdobiony lwem, kluczem i napisem: żWashington, dem 
Grossen, Guten und Gerechtem das befreundete Bre- 
men.* 

Telegraficzna depesza Bórsen - Halle o powstaniu w Siam- 
bule wielkie tu sprawiła wrażenie, tem bardzićj, iż tam 
utrzymują, że zażądają pomocy Rosyi do obrony Porty, 


Straszyńskiego i Kostrzewskiego Fran- 
ciszka. Miałem sposobność oglądać kilkanaście tych ry- 
sunków na drzewie, utalentowanym a wprawnym ołówkiem 
odrobionych, zwłaszcza też rysunki do Wiesława p. Kos- 
saka i A kogo Wioskowego spiewnéj formą i myślą 
pemi. yrokomli; p. Kostrzewskiego odznaczają się świe- 

"o mi jscowością zgodnych z postami pomysłów. 

t e araxterystycznym Wielkim tygodniu, gdzie kościo- 
w iczniój zaludnione a gosposie bardzićj zatrudnione 

. *TSZAWA mimo śniegu, lodu, deszczu, chłodu, kręciła 
się żwawo po ulicach a w Wielki piątek i Wielką sobotę, 
w groby, nabożne panie nasze kwestowały po kościołach 
starannie. Odwiedzając grób pański, szczerze ubolewałem 
nad niejedną z tych dobrych pań, bo było śnieżysto na 
dworze a zimno w kościele i podziwiałem zarówno po- 
święcenie się jak tacę obficie monetą rozmaitego gatunku 
napełniona. U nas kobiety rzeczywiście dobre, najchętnićj 
spieszą nieść ulgę cierpieniu ale dla czego mimo wybor- 
nych rozporządzeń rządu, mimo tylu prywatnych ofiar, 
mimo coraz wytworniejszych sklepów i gmachów, coraz 
bardzićj Warszawie wielko-miejską nadających fizyonomię, 
coraz więcój żebractwa wyciąga ręce na ulicy? Czy za- 
wsze i wszędzie za zwiększeniem zbytku z jednćj strony 
idzie z drugićj konieczne zwiększenie” nędzy? Boję się 
martwić dobre nasze kwestujące panie, dłużćj mówiąc 0 
tym przykrym przedmiocie. 

Zawsze wesołe i ruchliwe choć mroźne Alleluja. War- 
szawa nieodrodziła się od tradycyjnych obyczajów przod- 
ków: gościnności, apetytu oraz jajek na twardo nigdzie 
nie zabrakło, a ileż świetnych święconych! Nejświetniej_ 
sze w trzecie Święto, w domu jednej znakomitćj damy, 
niedawno co z Krakowa przybyłćj. Gościnne a niew ta- 
czające przyjęcie, prawdziwa uprzejmość dostojnej go- 
spodyni nader miłe a trwałe pozostawiła wrażenie w ró- 
żnych odcieniach mieszkańców oraz mieszkanek naszój 
gwarliwój i dobrój Warszawy, 


: 
Z Anglii pisze Observer, że wszyskie państwa stałego ki 
lądu prócz Sardynii i Prus oświadczyły, że angielskie pa- ; K 


sporta wydawane przez ministeryum spraw zewnętrznych, 
mają być zaopatrzone w wizę poselstw krajów do których 
są wydane. Prusy chcą tylko żeby pasporia wydawane 
w Anglii przez obcych konsulów do Prus, zaopatrzone by- 


ły w wizę pruskiego poselstwa. Oświadczenie Prus w kwe- ; 
siyi angielsko - austryackićj emigrantów w Frankfurcie ` 


brzmi tak, że Prusy w tenczas tylko u gabinetu angiel- 
skiego wstawią się o środki przeciw burzycielom, jeśliby 
gabinet angielski, któremu zupełnie w tćj mierze ufają, 
pomimo podanych mu dowodów niezaprzeczonych, nieu- 
względnił przedstawień mających na celu zapobivdz kno- 
waniom wysitępnym, a i to tylko pọ poprzednim zniesieniu 
się z rządem państwa, które było teatrem zamachu i skut- 
kiem zebranych ze śledztwa rezultatów, i dostawi dowody 
mogące służyć za podstawę krokom urzędowym przed rzą- 
dem królewskim W. Brytanii. 
OWOC 


Przegląd Polityczny 


Dzienniki berlińskie nic nam nowego dziś nie przy- 
niosły. 
~- — Hamburska Börsen Halle dowiaduje się z pewnego 
Źródła, że dnia 21 b. m. nastąpiła częściowa zmiana ga- 
binetu duńskiego w następujący sposób: Oerstedt preżes 
rady ministrów; Bluhme (dotychczasowo prezes gabinetu) 
zatrzymuje tekę spraw zagrenicznych; Bang obok mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, tymczasowo za p. Simony 0- 
świecenia; reszta ministrów hr. Sponneck skarbu, Hausen 
wojny, Ścheel sprawiedliwości; hr. Karol Moltke minister 
dla Szlezwiku, hr. Reveatlow-Criminil dla Holsztynu i La- 
wenburga zatrzymują swoje teki. 

— Monitor francuzki ogłasza dekret Cesarski przywra- 
cejący zarząd ministerstwa wojny marszałkowi St. Arnaud, 
który zupełnie już wrócił do zdrowia. 

Ogłasza nadto notę, w którćj przestrzega opinią publi- 
czną, aby się nie dawała niepokoić prywatnemi depesza- 
mi telegraficznemi, nie mającemi urzędowego charakteru: 

— Gazeta Madrycka z dnia 17 kwietnia podaje pro- 
gram nowego gabinetu. Z ciekawością aktu tego wyglą- 
dano, ale nie odpowiedział on oczekiwaniom. Są to sa- 
me ogólniki, z których trudno powziąść wyobrażćnie o 
rzeczywistych gabinetu zamiarach. Manifest mówi wpra- 
wdzie o korzyściach jawności i dyskusyi, ale utrzymuje 
dotychczasowe prawo 0 druku, a wiadomo jak jest suro- 
we. Wprawdzie zapowiada przedłożenie nowego prawa, 
ale kiedy? o tém nic nie mówi, tak samo jak o epoce 
zwołania kortezów, które zwołane będą w czasie stóz0- 
wnym. Słowem nowy program, świadczący, że gabinet 

dersundi tym samym ulega zgubnym wpływom, co i po- 
przedni, nikogo niezadowolnił. 


Wiedeń 24 kwietnia. Dzisiejsza Gaz. wiedeńska 
podaje nominacyę br. Bernarda Rechberg- Rothenió- 
wen rzeczywistego tajnego radcy J. C. K. Mości. Hr. 
Rechberg dodanym zostaje w szczególaćj misyi jene- 
ralnemu gubernatorowi Lombardzko-went chiego kró- 
lestwa marszałkowi polnemu hr. Radeckiemu. 

— NPan ramianował obu pułkowników audytorów 
Franciszka Linhart i Jerzego Poosch jenerzłami-au- 
dytorami i referentami przy najwyższym sądzie woj- 
skowym, a pułkownika audytora Wacława Scemaan 
nadliczbowym jenerałem- audytorem. r 

— Organizacya ministeryum wojny oczekiwaną jest 
wkrótce, jak pisze Cop. Ztg Cor., albowiem referat 
w którym również miał udział b. minister fmp. Cso- 
rich przedłożony już zosta? do przyjęcia N. Panu. 
Pewna część posad stałych w tém ministeryum ma 
być obsadzona prze zdatnych oficciów bez wpro- 
wadzenia wszakże do biór tego ministerstwa wej- 
skowych urządzeń. Ministeryum rzeczone nosić bę- 
dzie nazwę wojskowćj władzy administracyjnćj, a 
urzędoicy jego nosić mundury jak przed 1848r. 

— Między Austryą i Prusami, odbywają się ukła- 
dy celem połączenia pogranicznych stacyj kolei że- 
lsznych szynami, w celu ułatwienia jazdy i przesyłki 
towarów. kz 

— H. Rechberg miał odjechać w niedzielę na sta~ 
nowisko swoje do Medyolanu. 

— Organizacya krajów koronnych, ma być w tym 

jeszcze roku ukończoną. Komisye organizacyjne nic- 
zadłago wygotują polecone sobie zadanie, poczóm 
wyznaczony będzie stały podział terrytoryglny ob- 
wodów, tudzież politycznych, sądowych i skarbo- 
wych okręgów i wyznaczone dla nich władze. 
, — Narzędzia słażące do oznaczenia mocy wódek 
i spirytusów mają być wciągu 6 miesięcy urzędowym 
stemplem opatrzone, po upływie zać tego czasu ga- 
kazanem będzie używanie | sprzedaż alkohclometrów 
niestemplow anych. 


Królestwo Polskie. 


zawa 24 kwietnia. Rada administracyjna Kró- 
Fiag postanowiła: , Wracsją do używania kika 
cywilnych od daty najwyższćj decyzyi, ułaskawie- 
nie wyrzekającćj: Flor. Dembowski, Micha? Smoliń- 
ski, Jan Sarnecki, Wsientów lab Walenty August. 
Wracają również do używanik tychże praw, skazani 
na karę konfiskaty : Astoni Alfons,” Wiktor Cabert 
(lub Kabert). Skutki przeto korfskaty na ich mająt- 


NL 


C Z AFS. 


wy rzeczonej, rozciągają się do funduszów. jakie 
(każdy s nich przed datą afatia renis posiadał, lub 
i jakie na niego do tćj daty jakimbąć prawem prze- 


szły, czy takowe są już wykryte, lub wykryts być 
mogą. (K. W.) 


*rancya. 


Paryż 21 kwietnia. Monitor donosi dzisiaj, 
układ pocztowy Z Frusamj, uru 
cyą z dnia 11 sierpnia 1847 podpisany został wcze- 
| raj przez p. Pronin d'Lhuys ministra spraw zagr. i 
p. Thayer dyre Pru Jaego poczty, ze strony Fran- 
cyi, a ze strony *TUSS przęz hr. Hatzfeld posła król. 
pruskiego i tajnego Tadzcę pocztowego Metaner. 
| W części PEA ta Monitor rozwodzi się nad 
| znaczasem pis Spaa Się czynszów mieszkalnych, 

dotykającem g Oma lasse roboczą; po zburzeniu 
bowiem mnóstwa Ciasnych nlio i domów zamieszki- 
wanych dawniej przez robotników, powsiały nato- 
miast nowe szerokie ulice i wspaniałe gmachy, któ- 
re nie są już dla biedaych przystępne, zmniejszyła 
się zatem znacznie liczba mieszkań klassy roboczej, 
przez co wielu robotników zmuszonych jest mieszkać 
za rogatkami i wiele czasy tracić, lub też wyższe 
czynsze mieszkalne opłacać, Monitor usiłuje pocie- 
szyć w tym względzie ludqość roboczą, donosząc, 
że rząd a a ars NB fr. na premia dla wła- 
ścicieli domów, BIOrZY Zobywj ię urządz - 
ważę robotaików mieszkania” a sią urządzać zdro 

Dziennik rządowy skreśla przy tój sposobności o- 
obraz ogólnego położenią A w a | żę 
z epoką 10 grudnia 1848, W owym czasie było 
w Paryżu 75,000 nieżżmieszkałych lokalów, a ru- 
choma ludność micszkzjącą w hotelach i meblowa- 
nych mieszkaniach spadła z 70,000 na 40,000; pod- 
czas gdy dzisiaj przenosi jąż 70,000 nielicząc 
15,000 mieszkających za miastem. 

— W mieście Perigueux wzniesiono pomnik- na 
cześć marszałka Bugeaud, lsaugarzcya tego posągu 
odbędzie się 14 sierpnia W rocznicę bitwy pod Isly. 

— Cesarz ułaskawił znanego soeyalistę osadzone- 
go w Doullens Raspaila, pod warunkiem, że Francyą 
opuści. P. Raspail Ma SIĘ wydalić do Belgii. 


Niderlandy. 


Amsterdam 20 kwietnia. Handelsblad donosi, że 
nowomianowani ministrowie złożyli już w ręce króla 
przysięgę, i dodaje co następuje: „Nowe ministeryum 
obejmuje rządy w téj właśnie chwili, gdy reprezen- 
tacya narodowa bardzo znaczną większością dała u- 
stępującemu gabinetowi votum zaufania. Co do nas 
uważamy usunięcie się gabinetu Thorebecke, w związ- 
ku z jego przyczyną, za narodowe nieszczęście i 0- 
pree = się stąd ubolewania godnych następstw.“ 


Godućm jest uwagi podanie zeszłego ministerstwa 
do króla, z powodu jego mowy w Amsterdamie. Akt 


ten brzmi jak następuje: Ga 

„W skutku wzrastającgo coraz więcćj nawału adre- 
sów Co do biskupićj administracyi kościoła katolic- 
kiego w naszym kraju, ra ia ministrów miała zaszczyt 
przedłożyć W. K. Mości d. 13 b. m. projekt rozpo- 
rządzenia, W tćj kwestyi, żle pojmowanćj, konie- 
cznóm się zdawało postępowanie rządu w obec opinii 
publiczaćj usprawiedliwić ! niedopuszczać, aby or- 
ganizacya kościelna i jej z Zupełnie za obrębem 
kompetencyi rządu leżąca, ga 3, atrybucyi była 
policzoną — tudzież wykazo nętojmie, które każdy 
w razie rzeczywistego DA + ycia u W. K. Mości 
znajdzie — a zarazem TO z jego strony pobła- 
żanie i spokojność. Wszakże; wedle 


By nadeszłych tu 
wiadomości, odpowiedź 


Że nowy 
pełuiający kons en- 


. ` 


jaką dałeś N. Panie, na pu 
blieznóm posłuchaniu w Amaoramio > wcale pd 
sprawiła wrażenie Utrzymoja a be z ust W. K. 
Mości usłyszano wyrażenie, Jakobyś W, K, Mość 


czuł się wbrew swój weli przez konstytucyą zwią- 
mad jakobyś W. Król.. Malt; w skargach owy 
wołanych przez to, ©0, AAA zieje na mocy kon- 
stytucyi, widział tylko zad nienie węzłą łączącego 
dom Orański z Niderlandami. Ruecz naturalna, że 

m się gabinetu 


między tą odpowiedzią 8 Zachowanie 

SRR  rzeciwieństwo; ck Za rozdwojenie opinii 
poczytują. Sprzeczność ta 
może ani pozornie nawet; * a łaszczą 
styi, w którój wszystkie © rstwy lud 
pamiętny biorą udział. Ni LA i 
źności przypuszczenia, że W zelniką 
porę przeciwko samemuż TZĄ owi. 
inaczej, wtedy rozpadłaby 5/4 Siła królewskiego rzą- 
du, wzburzenie umysłów ")*0by nieustające i Co 
chwila mogłoby być na nowo Pobudząne, Wówczas 
przyjść może do waśni i zamieszek, Z całą więc po- 
wagą i najgłębszóm uszenoćiniem, ośmielamy się 
zanieść do W. K. Mości Proż s” abyś w interesie 
kraju i monarchii, raczył PooŻyĆ koniec nicznośne- 
mu położeniu temu. Prawó8 Jest powszechnie uzna- 
waną, że król, nie będący z ministrami swojemi 
w porozumieniu, zmienić mi 5%ój gabinet, Składa- 
my zatćm u stóp tronu prośbę; aby wy, p, Mość ra- 
czył w tym względzie orzektać, albo wsz:lką wat- 
pliwość i nieporozumietie W majwyraźniejszy sposób, 


<twartć« 1 publicznóm oświadczeniem usunąć. 


też w kwe- 
idności żywy i 
ien być w mo- 
rządu ma pod- 
Gdyby się działo 


anie, istnieć nie- ` aA ea ; -reli 
przedstawia również Turcyą interes narodowo0-Teii= 


3 


Konstytucya zapewnia, najsłusznićj 
go przekonania, wolność wYSSWA i rówiią El a ie 
opiekę. Przestrzegaliśmy ściśle tćj konstytucyjnej 
wolności. Jeźli W. K. Mość nie jest z tej konstytu.. 
cyi i z naszego administracyjnego systematu zadowo- 
lonym, to racz W. K. Mość udzielić nam dymissye, 
Przy takich uczuciach zbytecznem byłoby zwracać 
W.K. Mości uwagę na konieczność bezzwłocznego 
sprawy tćj rozstrzygnięcia.“ (Tu podpisy.) 

Wiadomo już, że król odpowiedzia? na pismo to 
przyjęciem dymissyi czterech ministrów, a trzech in- 
nych tymezasowo tylko zatrzymał, i ei ostatni ustą- 
pią skoro tylko zamianowani zostaną ich następcy. 

Turcy. 

Gaz. Tryestska mówi w jednym z ostatnich arty. 
kałów swoich o Turcyi: 

„Zyjemy w czasach, gdzie kwesitye nurodowe są- 
me przez się nie zdolne są cokolwiekbądź rozstrzy- 
gać, tak dobrze jak i zasady terrytoryalne. Broszu- 
ry jak mp. znana broszura p. Le Masson o tyle tyl- 
ko zajmują, o ile słuszsie utrzymywać dziś można, 
że jedynie handlowo-polityczne zasady zdołają dziś 
zakreślać granice państw. Zbyt wielki zapał nare- 
dowy więcćj jest przeszkodą aniżeli pomocą. Serbia 
np. winna swoją pomyślaość nie dawniejszemu syste- 
mowi ale raczćj domowi Jerzego Czarnego (Ka- 
radżjordżewicz) i jego doradzcom. Przez to również, 
że Serbia stanęła na stanowiska swobodniejszóm 
mnićj wyłączaćm, wzmocniła się wewnątrz, i jeżeli 
jak utrzymują, stanowisko bierne gabinetu G:rasza- 
nina w sprawie Czarnogóry było powodem jego upad- 
ku, to przecież takowe postępowanie nie może być 
w oczach naszych wielkim grzechem. Wahajac się 
między Rossyą a Turcyą, nie mógł on samodzielnie 
wystąpić, a powołanie do broni mnićj by zapewne 
przyniosło korzyści Serbii, aniżeli komu innemu. Ga- 
raszanin nie ku Francyi się nakłaniał, ale ku ideom 
fraacuskim, tak jak bałgarskie heterye w r. 1838 
przejęte były nowszemi ideami, nie zaś pod wpły- 
wem Rossyi zostawały. Garaszanin zbyt był oglę- 
dny, aby dozwalać na wpływ zachodu w swojćj oj- 
czyźnie, gdzie teorye jak wiadomo, Żadnego nie ma- 
ją znaczenia; przyjmował on ochoczo to co cy- 
wilizacya zachodu dobrego przynosiła. Przyzwy- 
czajoao się widzicć Serbię daleko swobodniejszą 
w wewnetrznych kwestysch aniżeli arystokratyczne 
Multany i Wołoszczyznę z przeważnymi bojarami 
swymi, lubo znów Czarnogóra mimo swojego ubóstwa 
wyprzedzała Serbię o wiele pod nie jednym wzglę- 
dem. Zdaje się jakoby chciano przypomnieć Serbom, 
że dawne traktaty przyznawały Rossyi znaczny 
wpływ w tym kraju. Nie idzie ta o jedną prowin- 
cyę więcćj w rzędzie południowych posiadłości ale 
o pozycyą nad Dunajem. Serbia mogłaby kiedyś dojść 
do zjedaoczenia » Bułgaryą, przeszłość do tego ją 
uprawnia, a czyż Rossya w interesie własnym może 
na to zezwolić? Zaden z myślących polityków nie 
weźmie za złe dyplomacie, czyby się on zwał Pitt 
Schwarzenberg lub Menżyków, jeżeli przedewszyst- 
kićm stawa on w obronie interessu swojego rządu. 
Ustąpienie Garaszanina jest dla Serbii skazówką, że 
mniej więećj w jedaćj stoi ona kategoryi z Mpłda= 
wią i Wołoszą. Zwycięstwo polityki rossyjskićj 
w Belgradzie nie wiele mnićj mą wagi, aniżeli zwy- 
cięstwo jéj w Stambule. Pomiędzy Rossyą a nie- 
mieckim zachodem leżał wszakże waród formacyi 
państw po tamtćj stronie Dunaju, który w pewnych 
okolicznościach mógł się samodzielnie rozwinąć i doj- 
rzeć. Czyż Rossya nie miała tego PEżówidywać i 
chcieć zapobiedz utworzeniu się państw jakie za cza- 
sów domu Nemanicza istniały? Co się zaś nas tyczy, 
zdaje nam się, że tylko dualizm moze trzymać pro- 
tektorat nsd Turcyą. Austrya również dowiodła 
chrześcianom tureckim, że więcćj się nimi zajmowa- 
ła niż Anglia, i Francuzi i czyniła to słusznie. Ż»- 
den lud nie jest tyle wdzięczny co wschodni i jeżeli 


' go się nie zechce do przeciwnego popchnąć obozu, 


nie można nic lepszego uczynić, jak przekonać go, 
że się nie odpycha ręki wyciąganćj z prośbą do mo- 
żniejszego. 

„Obok wielu politycznych i handlowych interesów 


gijny. Słowianie greccy których liczbę i znaczenie 
przed niedawnym czasem za nic miano, Prze” ażnie 
ciążą na szali życia narodowego. + artgsk fra 
w dalekich swoich południowye sdi Bo 1 ji ich 
ilość posiada, a tak jak Rossya PSO, i mac 0% 
pieki na wschodzie, tak Austrya ma ZECAOCZE sureyi, 


Kronika miejscowa | zagraniczna, 
Kraków a adis Rada Administracyjna W. Ks. Kra. 
Lok mając na uwadze 1ż zniesienie przed dwoma laty 
ai owój na białe i czarne pieczywo nie zdołało obu. 
dzić pomiędzy piekarzami krakowskiemi współzawodnictwa na 
konsumentów, ale owszem przyczyniło się do utrzyma- 
nia małój wagi pieczywa nieodpowiednićj cenom zboża, naka- 
Sala przywrócenie taksy urzędowéj z dniem 1 maja r. b. a za. 
mając wzgląd. na ustawę gechową piekarzy, dózwoliła 
piekarzom zamiejscowym sprzedawania swojego pieczywą jedynie 
w dni targowe. 
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— Wedle nadesłanych do tutejszego Obserwatoryum donie- 
sień, w ciągu bieżącego miesiąca zrobiono odkrycia trzech no- 
wych ciał niebieskich a mianowicie: d: 5 kwietnia o godzinie 
36j rano Dr. Schweizer w Moskwie odkrył małego teleskopi- 
cznego kometę w konstellacyi Orła, tegoż samego dnia wieczór 
odkrył w Neapolu sławny - Gasparis, nowego małego planetę 
w konstellacyi Liwa, zaś d. 7 b. m. o godzinie 3 rano w Mar- 
sylii odkrył p. Chacornac także planetę w konstellacyi Wagi, 
któremu p. Valz dyrektor obserwatoryum w Marsylii nadał na- 
zwisko Focea. 

— W Rzeszowskiem ogromne panują śniegi; pod ciężarem 
ich łamią się dachy zabudowań i kilka takich - wypadków jak 
donosi Gazeta Lwowska zdarzyło się w samym Rzeszowie. W Łan- 
cucie w d. 15 b. m. zapadł się dach na ujeżdżalni w chwili 
znajdowania się tam huzarów, co stało się tak nagle, iż nie zdą- 
Żono się uratować i pod ciężarem krokiew i śniegu padło dwóch 
żołnierzy na miejscu, dwóch wydobyto ze śniegu zduszonych, 
dwóch innych jest ciężko rannych a dziewięciu mnićj uszko- 
dzonych. 


— Gazeta Lwowska: donosi z Bochni 15go kwietnia, że |. 


niejaki Jan C. chwalił się w karczmie w Bieńkowicach przed | 
chłopami, że kradnie konie i upominał ich żeby je dobrze kar- | 
mili, bo przyjdzie po nie w stósownéj chwili. Nazajutrz zna- 
leziono pomienionego Jana C. w polu zamordowanego. 

— Wanderer donosi swoim czytelnikom, że w Krakowie po- | 
wódź , którćj ofiarą 'stał się most na Wiśle. Możemy zapewnić | 
czytelników Wanderera, że most stoi niewzruszony, a miasto 
nasze dzięki Opatrzności żadna nie nawiedziła powódź. 

— Rozmiar Galicyi ma być ukończony w r. 1854. Dotych- i 
czasowe rezultata wymiaru wykazują iż Galicya ma 1544 bai 
kwadr. gdy tymczasem dawniejsze dzieła jeograficzną inną licz- | 
bę mil jój naznaczają. i | 

— Policya bawarska zakązała pokojówkom, kucharkom 1 
niańkom nosić kapelusze, a w ogóle klassie służących odzież 


modną i kosztowną. | 


f 
OO a | 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Wiedeń. Kursa telegrafczne s d. 26 kwietnia, HMoetaliki 5-proo | 
94'/,. — Motaliki 4'/,-proo. 85'/,. — Metaliki 4-proo. 75%, — 
4- proc. s 1850 r. 93. —  ŻV.,-proc. 48. 1-proo. 19'/, 
z ciągn. s 1830 r. 250. 302": — . Augsburg 1093,. — Londyn 
10 kr. 48. — Paryś 129V/,.— Akoye Bankowa 1488. — Akcye 
kolei żel. póła. Ferdya. 2345. — Pożynska z r, 1861 lit. A 977, | 
B. 116%,. — Ost-Donau Dampfach. 770. | 

Kurs krakowski 23 kwietnia. Banknoty austryac. żądają 96, | 
płacą 95%,, Pruski kurant ż. 103, pł. 102%. — Ruble srebrem | 
nowe ż. 1u0'/, pł. 100.— Cwano: giery nowe ż. 104'/, pł. 104.— ` 
Uwancygiery stare ż. 103%, pł. 103. — Imperyały ż. 34 9, pł. | 
34 6. — Dukaty austryackie i holenderskie ż. 19 12, pł. 19 8. 
ZOfcankowe ż. 33 6, pł. 32 —.— Listy Zaatawne polskie żądają 
1013, pł. 101%,,— Listy Zastawno galio. ż. 93 pł. 92%,. 

Kurs lwow. z dnia 21 kwietaia. Dukat holend. 5 wór. 1 kr. | 
Duket ces. 5 zër. 6 kr. —  Późimporysł roa. 8 xfr. 48 kr. — | 
Rubel ros. 1 słr. 42'/, kr.— Talar pruski 1 słr. 35kr. — Polski | 
kurant i pięciozłotówaa 1 zdr. 17 kr.— Kurs listów sant. w gal. | 
stan. Instytacie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po — | 
złr. — kr. wm. k.— Sprzedano 100 po — sèr. — kr. — Da- | 
wano za 100 zdr. 91 kr. 50 — Żądano słr. — kr. —. | 

Kurs wiedeński s dnia 25 kwietaia. — Metaliki 94. — Nowa 


pożyczka. 85!,.— Akeyo Banku wied. 1443. — Akoye kolei ġol. 
szl. 2463/,. — Agio od złota 14!/,, od srobra 9*/,. 

Kurs wrocławski s dnia 25 kwiet. Banknoty nustryack, (3%, à. 
Banknoty polskie 97'!,, ż. -- Listy zaatawne polskie dawne i 
nowe 98 ż. — Listy zastawne posnań. 4%, 1055, ż., dto 
31%, 975, d. — 


Kolej Krak.-górno-ssląr. 94'/, ż. 
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ORW RASTA 


URZĘDOWE. 


RADA ADMINISTRACYJNA W. KS. KRAKOWSKIEGO ł 

N. 6325. Wydsiał Praesidii. Sekcya I. (390) 
Gdy doświadczenie nauczyło, iż zniesienie na próbę taksy wro- 
ku 1851 na chleb i białe- pieczywo, nietylko nie odpowiedziało za- 
mierzonemu celowi, ale owszóm stało się powodem większych Je- ' 
„ szcze nadużyć zo strony piekarzy, w skutku czego o. k. Guberni- 
alna Komissya zaradzając licznym zażaleniom publiczności Reskry- 
pteh swym z daia 22go b. m. N. 5913 taksę na pieczywo z dniem 
lym maja 1853 przywrócić nakazała; > > 
Rada Administracyjna przeto w wykonaniu tego rozporządzenia 
zawiązawszy Komissyą, która stanowieniem na każdy miesiąc taksy 
na picczywo białe, nie należące do zbytkowego, tudzież na ozarne 
z mąki żytnój, znane pod nazwiskiem krowoderskiego, prądnickie- 
go. pędzichowskiego itp. w art. 230 ustawy cechowój z r. 1843 
N. 2650 wymienione zajmować się będzie, © tém publiczność niniej- 
szóm zawiadamia m nadmienieniem, iż takea ustazowiona po za- 
twierdzeniu przez Radę Administracyjną jako obowięsojąca ogło- 
szoną zostanie, Jak niemniéj, žo jednocześnie se strony władzy 
wyższój czuwanie nad dobrocią pieczywa, i przepisaną onego wa- ` 


ne Policy PWN Mać 
ga a Dray ao ARG Zyd rank zał | 
ra Prezes P. Michałowski. — Sek. jen, Wasilewski. | 
Obwieszczenie, 
N.5979. RADA MIASTA KRAKOWA. (392) | 


Wydziaz Administracyi i Skarbu, 
Na uwiecznienie pamiątki szczęśliwego oca życia i powrotu 


do zdřowia Jego Cesarsko- Królewskićj Apos a PARĘ 
sniejszego i najmiłościwiej nam panującego siedzeniu Glade, 
Józefa, uchwaliła Rada miasta Krakowa ne po 5%'nćm 


; godniach odjechała całkiem zdrowa- 


CZAS. 


z dnia 14go marca r. b. zebranie drogą dobrowolnych składek 
funduszu na utrzyman'e wiecznemi czapy dwóch łóżek dla biednych 
chorych w jednym % tutejszych szpitali. Gdy upoważnienie do zbie- 
rania składek reskryptem Jego Excellencyi Prezydenta rządu kra- 
jowego z dnia 20g0 Pi * r. b. N. 1251 Praes. udzieloróm zosta- 
ło, przeto Rada miasta Krakowa uboważniwszy swą kassę do o- 
twarcia listy składek, a kommissarzy obwodowych do zbierania 
takowych, pospiesza © 4] zawiadomić mieszkańców Krakowa z tą 
ufnością, że dająo dowi znanéj swój dobroczynności, która w tym 
razie jest zakładem wierności į przywiązania do Tronu, pospieszą 
ze składaniem ofiar , aby urzeczywistaić przyjście w pomoc cier- 
piącój ludzkości, a tem samém okazać wdzięczność Najmiłościwsze- 
mu Panu, który w tak krótcim czacie dał już tylo dowodów awój 
ojsowskićj paazzzo nii W najkrytyczniejszych chwilach miasta 
naszego. — Kraków dnia tigo kwietnia 1853 r. * (1-3) 


Obwieszczenie. 

Prawnie zajęte ruchomości, jąko to: piec z żelaznój blachy x szu- 
fladami i wszelkiemi rekwizytąmi do niego słażącemi, tudzież ma- 
szyna do mełcia słodu o dwóch kołach żelaznych z walcami mo- 
siężnemi, nakoniec naczynia miedziane i stolarszczyzna, będą dnia 
43g0 kwietnia 1853 F, 0 godzinie 1Otój z rana przed Sukiennicami 
miasta Krakows przez publiczną licytnoyą sprzedane. 

Kraków dnia Ż!g0 kwietnia 1853 r. 


Dsiarkowski, e. k. komornik sąd. 


(397) 


inseraty. 


(Nadesłane.) 


© kąpielach parowych 
w LOPUSZNIE. 


Łopuszna jest położoną ną Bukowinie, odległa mil ośm od Czer- 
niowiec miasta stołecznego tój prowincyi, trzy mile od Kut i Wy- 
żnicy a półtory mili od Berhometu; ztąd prowadzi droga równa, 
bardzo dobrze bo rzecznym szutrem utrzymana na obszerną poło- 


ninę, poprzerzynaną potokami Łopuszny i Seretu , uwieńczoną pa- 
smem urozmaiconym gor przęślicznych, widoku czarującego, a chro- 


| niących dolinę w którćj Łopuszna leży, gubi się w Karpatach. — 


Tam pobudowano domki dla chorych gości, schłudne i wygodne, 
w których do dwieście osób pomieścić się może. Łaźnia z parą- 
wodną bardzo porządnie urządzona. Jest to majętność pana Wa- 


| silki Jordakiego, bogatego bojara na Bukowinie , którego ród , jak 
į słyszałem, pochodzi z dawnćj familii polskićj Łukawieckich, dowo- 


dzi to istniejąca tu wieś duża, nazwana Łukawiec, gniazdo tój fa- 
milii; obyczaje i zwyczaje więcćj polskie jak wołoskie, bo jest 
grzeczność , uprzejmość i gościnność , a co największa, że cała fa- 


| milia bardzo dobrze po polsku mówi. 


Zakład ten zostaje pod zarządem doktora Godlewskiego, ziomka 


|pezega, człowieka ze sposobem tćj kuracyi bardzo obeznanego ; 


w Grefenbergu, i miał zakład taki własny na Mołdawii, gdzie isto- 


tnie szczęśliwe i ze znajomością sztuki lekarskićj robić musiał ku- 
racye, kiedy teraz z tamtąd co rok po kilka osób do niego przy- 
bywa. 

W roku 1850 byłem przez dwa miesiące w Łopusznie, zastałem 
tu do stu osób najwięcćj z Galicyi bardzo dobrze bawiących się, 
ile, że wówczas parnia z kotłem parowym wynalazku z aplikacyj 
pana Godlewskiego nie była jeszcze ukończoną i tylko w tak zwa- 
nój tureckićj odbywaliśmy kąpiele; rezultat niebył całkićm zado- 
walniający. — W roku 1852 urządziwszy u siebie podobną par- 
nię, i widząc, że tylko ta jedna kuracya najwięcćj mi pomaga, po- 
jechałem powtórnie do Łopuszny na cztóry miesiące. Zastałem tam 
do stu-pięćdziesiąt osób kąpiących się i prawie wszystkich z naj- 
pomyślniejszym skutkiem, oprócz dwóch czy trzech śledzienników! 
Byłem świadkiem następujących kuracyj: na suchoty płócowe ule- 
czono przy mnie trzech , jeden Z kamieńca-Podolskiego lat 17 ma- 


' jący, dwóch innych po przeszło 35 lat i kilkoro dzieci; jeden na 


puchlinę piersiową czyli wodę W piersiach, tego jak przywieźli, by- 
liśmy Wszyscy w obawie, że jutra nie doczeka, niemógł się położyć, 
tylko siedząc, głowę opierał o poduszkę i tak momentami drzymał; 


' po trzech miesiącach, całkiem zdrów odjechał; na pedogrę jednego, 


pewną znakomitą damę w Galicyi 04 oko, która w Wiedniu, Ber- 
linie, Paryżu i Włoszech szukała na próżno wyzdrowienia, a zna- 
lazła je dopiero w Łopusznie, kilkanaście osób wyleczyło się ra- 
dykalnie na krwiotoki, hemoroidy piersiowe (czego Grefenberg nie 
leczy), na szkrofuły dwie żydówki Z Jerozolimy. , ale te przebywały 
okropne męczarnie , gdyż już kości zaczynały się psuć, widziałem 
jednak kuracyę na szkrofulicznych dzieciach, ta nie była tak przy. 

4 i nierównie prędszą. Na wszelkie gatunki zimnych feber : je- 
dnę panią przywieźli z febrą zadawnioną , bez przytomności, byłą 
to już kobieta niemłoda i nad podziw otyła, jednak po trzech ty. 
Kuracya parna na te słabości 
w tóm jest przyjemna, że od razu nabiał i frukta jeść wolno. Naj- 
skuteczniejsza na wszelkie dolegliwość! reomatyczne; migrenę, po- 


czątkowe zatwardzeniy wątroby, śledziony — gdyż jak uważałem 


zadawnione zatwardzenia dłuższego potrzebują czasu, a ńie każde- 
mu chce się dosiedzieć — na nerwow% gorączkę , tyfus, wszelkie 
zapalenia, jako to: wątroby, śledziony; muzgu, kiszek, piersi ; nie 
było wypadku, żeby prędko i skutecznie nie dały się wyleczyć, a 
co w końcu dodać muszę, że ta kuracya zdaje się w tém być le- 
Pszą od Grefenbergskićj, że kto dłuższy *z48 używa kąpiel według 
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Redaktor odpowiedzialny, KOKYTASEY SOROLEWAKI. 


W DRUKABNI CZASU 


Vice-Prezes J.Paprocki, — 7, Sekr. jen. J. Estretcher. | 
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metody Prysznica kąpiel zimnych, przed czasem starzeje się i nos 
sinieje, przeciwnie w Łopusznie przy użyciu pary młodnieje, i twarz 
nabiera naturalnój czćrstwój cery. 

Będąc świadkiem wspomnionćj tu kuracyi, a doznawszy na wła- 
snćj osobie najzbawienniejszych skutków takowój, mam sobie za 
powinność zawiadomić współcierpiących w Galicyi o takim dobro- 
czynnym zakładzie. — Za rzetelność opisu zaręczam. 

Z Podola dnia 5go kwietnia 1853. 
(396) Wilczyński Wincenty. 


Handel Karola Thiemer 


w Krakowie w Hotelu Drezdeńskim 


poleca swój świeży transport kapeluszy francuskich, 


w najnowszym fasonie po-8 i 9 złr. estuka, niemnićj wiedeńskie 
i pragskie po różnych cenach. 


W tymże han Ila jest da sprzedania świeży Fluido Imperial 


chemika Jana Rapot w Paryżu do farbowania włosów. Etuis po złr. 3. 


Prawdziwa angielska cerata na reumatyzm, 


?okiec po złr. I kr. 30 mk., któréj także i w małych ilościach 
nabyć można. i~ Kapelusze podług nadesłanćj miary mogą być 
przesłane na Żądanie z hardlu tegoż. (318-2-6) 


W drukarni zakładu narodowego im. Ossol ńskich, nakładem pod- 
pisanego, opuściły prasnę następujące dzieła: 


SYNOWIE GEDYMINA 


przez Kazimierza Stadnickiego. 


LUBART KSIĄŻĘ WOŁYŃSKI 
GERTRUDA KOMOROWSKA 


przez Maryą % Chłędowskich Pomezańską. 

3 tomy. — Śvo. — Cena 3 złr. mk. 
Lwów, dnia 16go marca 1853. 
(262-3) 


Uwiadomienie Dentysty. 


Przez moje kilkakrotne usiłowanie, udało mi się pra; chodzić w po- 
moo życreniem wielu eierpiących ma ból zębów — przez wynala- 
sek białćj do plombowania massy, którą włożywaszy miężą w wy- 
drążenie zęba, tamże stwardnieje bez sprawienia najmniejszego 
bólu i bez zmiany swego koloru; słaży ona nietylko do wypełnia 
nia trzonowych ów. ale jest wielce pomoeną i dla przednich 
zębów. Zawiadamiam zarazem. że podobnie teraz jak į da- 
wnićj we wszystkich sfabościach, dotyczących ust i zębów, z wszel- 
ką dokładnością operacye uskuteczniam. — Równie, że posiadam 
nowy gapas angielskićj emalii, s którćj zęby tak pojedyńcze jako 
téż do osłćj lub połowy saezeki w aupełnóm podobieństwie do na- 
turalnych wedlo najnowszćj metody i w najstósowniejszy aposób 
wprawia. Józef Zygmunt Ujhely, dentysta 

(119-6) Ulion Sławkowska naprzeciw Hotelu Knotza N, 377 


WABNY I CROSS 


(257) w Rzeszowie (3-9) 
właściciele handla korzennega, składu wiktuałów, fruktów wło- 
skich i win, poleszją Szanowićj Publiczności wyżój pomieniony 
skł+d pod godłem „Opatrzność“ łaskawym weględom. Szczegóło- 
wo polecają właśnie nadeseły transport NIERIBA'TY od ceny 
1 zdr. 36 kr. do 5 sfr. 30 kr. mk. funt. — Rum Jamaika 
od t złr. 36 kr. do 40 kr. mk. kwarte. — Świeee stearynowo 
kościelne i stołowe. — Likiery i Rosolisy wszelkich ga- 
tunków. — Pastilki pektoralne, Cukry angielskie 
Kiełbasy presburakie i zbarazkie. — Komisza waga 


kie, szczególnie eo do Soli y i i 
> niezbędośj, przyjmoją wię nawozowćj, dla posiadnczów zic- 


Wojciech Maniecki, 
dzierżawca drukarni xakł. Ossolińskich. 


= rozpowszechnienia pewnego interesu, znaczne ko- 

brem aoi nastręczającego, którem, ktokolwiek z każdego 
Seh e sk może, bez posiadania nawet wiadomości handlo- 
majatku dui uje się czynnych i rzetelnych agentów, Uozciwi bez 
Pesia udzio znajdą także uwzględnienie. Chęć mający, raczą 
E*oszenia pod literą IE. 15. poste restante Leipzig franco 
nadesłać, (216-3) 


Rada Ogólna Tow. Dobroczynności 
zawiadamia niniejszém strony interessowane, iż mieszkanie Kassyera 
Towarzystwa przeniesione zostało pod L. 682 w Gm. V. ulicę 
Szpitalną na pierwsze piętro. (2) 


BF Kin Junger Deutscher wünscht gegen freie Station Un- 
„terrieht ia doutecher und französisoher Sprache und in 
der Musik zu ertheilen. — Gefäilige Adressen sind sub Nro 1 im 
Bireau dieses Blattes niederzulegen. (371-2-3) 


(389) "MO BFC ZA ”" M" T 
Środa: opera „BELIZARYWUSZ 4 drugi występ pana Rade- 
maher (tenor). 


Ostatnie wiadomości. 


Koresp. austryacka z dnia 25 b. m. pisze: Dzisiejszą 
pocztą lądową nadeszło dużo listów prywatnych % Caro- 
grodu po dzień 14 b. m. dochodzących. Nigdzie w nich 
niemasz wzmianki o wypadkach doniesionych przez paro- 
wiec dunajski, W Konstantynopolu panuje spokojność i 
porządek; wszakże obiega mnóstwo widocznie zmyslonych 
pogłosek, jak np. o zabur m Azyi i na tój 
zapewne drodze powyższe wieści się rozeszły, 


anom OBAPLIŃSKI Żarządzcą Drokarni. 


